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3*oznan, 12 września. Najświeższy telegram z Bia-
odu serbskiego przynosi nam wiadomość o wypadku osta- 
nyni konferencyi carogrodzkich w sprawie serbskiśj. Wedle 
o Turcy ustępują z warowni Sokołu i Uszycy, pozycyi bez 
izenia od granicy boseńskićj, zatrzymując fortece nad Dli
ii. W Białogrodzie mają ograniczyć się na warowni; Tur- 
ieszkający na mieście mają się wynieść, za wynagrodze- 
a zato promień forteczny ma zagarnąć część miasta, które 
dość blisko do warowni dopiera. Względem wynagro- 

iia za przedłużenie promienia mają obie strony się porozn- 
Otóż wypadek ten jedynie Turkom korzyść przynosi, 

¡mo to rząd serbski, wdawszy się w dyplomacyą, wszelkich 
ży starań, aby rozprawę orężną powstrzymać, a nawet gdy 
śzycy przed kilku dniami Turcy powtórzyli sceny białogro- 
e, spaliwszy miasto, z czego krwawa wywiązała się bójka, 
laniem komisarzy pospołu z tureckimi stara się co rychlćj 
■odzić dalszym z tego wypadku następstwom, któreby ogro- 
mogły przybrać rozmiary. j-n-juT ńj nł i
Więcćj roku trwająca walka bohaterska górskich pokoleń 
serbskiego, którzy bronią do upadłego wolności na ska- 
Czarnogóry od nawały hord azyatycldch, zastanowiła się 
bwilę po krwawych bojach stoczonych dnia 25 i 26 sier- 
i, gdzie trzy tysiące Czarnogórców na drodze od Skadar- 
p jeziora do Cetyni broniło silnych stanowisk nad Rzeką, 
dni odpierając natarcia trzydziestu tysięcy Turków. Dla 

m amunicyi Czarnogórcom cofnąć się przyszło na wzgórza 
«rsko Sioła, ostatnićj linii obronnój, na półtora godziny od 
ni. Gotowi do odporu: choćby i tu wyparci byli a Cetynia 

:ała się w ręce Turków, jeszcze kilka jest linii obronnych 
bliny Niegusz, w połowie drogi z Cetyni doKotaru, doktó- 
i doliny wyprawiono rodziny czarnogórskie. . Tymczasem 
etyni, w przytomności rosyjskiego konsula toczyły sięukła- 
pomiędzy rządem czarnogórskim a tureckimi pełnomocni- 
li. Wysileni bojami, w których nieśmiertelną zrywali sławę, 
notnieni, bez żadnej z nikąd pomocy, Czarnogórcy mieli 
id sobą smutną alternatę albo zatraty ostatnich swych 
liców, albo poddania się Turkom i przyjęcia warunków, 
i wedle ostatnich telegramów książę Mikołaj przyjął te 
nnki, któremi być mają: uznanie sułtana panem zwierzchni- 
t Czarnogóry, zezwolenie na przemarsze wojsk tureckich 
■z Czarnogórę z Albanii, od Spuża do Niksicza w Hercego- 
«, i oddalenie wielkiego wojewody Mirka. Iwo Rako z do- 
aentem zawierającym przyjęcie tych warunków przez księcia 
»łaja, udał się do Omera paszy.
Bolesne wrażenie, jakie upadek Czarnogóry sprawił na 

lianach, nie tylko tureckich ale i austryackicb, wymowny 
¡duje wyraz w artykule Nar. Listów, który mamy przed 
\ Radość wielka pomiędzy Turkami, powiada on mnićj 
tój, bo złamany miecz ostry który od wieków wznosił się 
Bytów skał czarnych po nad głowami zbydlęconych Osma- 
wytargan ostry kolec co tkwiał od wieków w krwawćj ra- 

fflorćj rzeszy dziczy pogańskićj, wypalone i spustoszone 
>sie gniazdo słowiańskich sokołów, który krwawą pomstę 
weią ubitą i jarzmioną nosili w niziny nieprzyjaciół wiary 
»rodowości słowiańskićj! Takci tryumfowano przedwcze- 
! w Carogrodzie na kłamliwe sprawozdania Omera, głoszo- 
(o rogach ulic i w meczetach tureckich. Wiemyć my, że się 
id nie potwierdził dosłownie upadek ten Czarnogóry. ’ Jesz- 
d? nie poddali bojownicy stateczni, i nie wieje buńczuk tu

li ze szczytu książęcego grodu Niegoszów, nie lśni pótąd 
półmiesiąc nad żgliszczami stolicy czarnogórskićj. Ależ 

stracili nadzieję, obawiając się każdćj chwili potwierdze- 
wepowiedni tureckićj, gdzie nie będzie już więcćj swobo- 

■ niezawisłśj Czarnogóry. Próżno zatćm lała się krew te- 
Jarodu bohaterskiego, próżno on dokonywał cudów wale
ni i ofiar, jakiemi żaden naród na świecie poszczycić się 
ptóe;' próżno Czarnogórcy bronili każdćj piędzi skalistćj 
iWyzny, próżno dzieci i starcy stawali w świętym boju, 
®yba powinni byli być nieśmiertelnymi, gdyby mieli się 
wctćj niezmiernćj przewadze swych nieprzyjaciół. A jak- 
? Europa chrześciańska zachowała, ta potężna Europa, 

tych strasznych zapasów? Chrześciańska, potężna Eu- 
bez pomocy zostawiła Czarnogórców. Owszem, jeszcze 
posyłała pieniądze i dostojników, na pomoc Turcyi, Au- 

»bsadziła granice swoje, aby nikt z Dalmatyńców i Chor- 
. Mógł spieszyć na pomoc pokrewnćj braci czarno- 

Trancya, ta rycerska Francy a, przed ośmiu laty wimie- 
-"'■lizacyi ciągła do boju z Rosyą, ot patrzała z założonemi 
A- A Rosya? Teraz w końcu pozwoliła zbierać składki 
wnogórców! Kiedy hordy tureckie, podbiwszy pół Eu- 

zwycięzkim pochodzie przed murami Wiednia, 
Ayslał się polski król Sobieski ani o to nie pytał, że Tur- 
a%aJ4 miasto niemieckie, ani na względy żadne dyploma- 
. s>g nie oglądał, ale przyśpiał w pomoc z pułkami sło- 
¡¡/M1. ścieśnionemu, i wygnał precz barbarzyńca 

] niemieckich. Dyplomacya nie zna wdzięczności: nie 
ian'° "tej żalu- Ale jednemu rządowi nie odpuścim za- 
«a się względem Czarnogóry, rządowi serbskiemu. Nie
mego roku Czarnogórcy chwycili za broń przeciw Tur- 

A ważyli na szalach dyplomatycznych następstw swych
Plenr 'Za br°Ó chwycilb spieszyć w pomoc uciśnionym 
^«'encom w Hercegowinie, którzy pragnęli strząsnąć 
je Jarzuio tureckie. Czarnogórcy chwycili za broń, w po- 
Lnb ,betnym, z powinności braterskićj, nie z pobudek

“ dyplomatycznych, wierząc tylko w świętość swej spra- 
WoJ§ Waleczność, ale także i w pomoc przyobiecaną

swych spółrodaków Serbów, boć ich wróg także wrogiem Ser
bów, jak wrogiem wszystkich chrześciańskich Słowian na połu
dniu tnreckićm. Zawiedli się w zaufaniu, ałe nie na naro
dzie serbskim, tylko na władzy serbskićj, która wróżbitów 
dyplomatycznych pytała, azali pomódz Czarnogórcom? 
Snadź odpowiedź była niejasna, bo rząd serbski to obiecywał, 
to odradzał, szedł krok naprzód, a dwa kroki w tył, póty się 
namyślał, aż Czarnogóra, przyrodzona i najistotniejsza serbska 
podpora, kiedy krew ją ubiegła, upadła. Oto już na granicach 
serbskich stoi mściciel krwawy i czeka rozkazu, by wpaść 
w dzierżawy serbskie. Armia Omerowa, upokorzywszy Czar
nogórę, nie wróci do puszcz azyatyckicb, lecz przeciw Serbii 
się obróci. Tato armia, którą Serbowie razem z Czarnogórcami 
łońskiego roku łatwo potrzeć zdołali, teraz długim a ciężkim 
bojem zaprawiona, a zwycięstwem nad najdzielniejszym naro
dem sfanatyzowana, pomści strasznie zdradzonych Czarnogór
ców. Czarnogóra upadła, lecz nie na długo. Pięćkroć już się 
półmiesiąc wznosił nad szczytami Cetyni; Czarnogórcy zawdy 
następnie wygonili z skał swoich dziedzicznego wroga. Wie
rzymy, że i teraz tak będzie. Turcy choć zdobyli Cetynią, na- 
rodu czarnogórskiego wygubić nie mogli, a dufamy, iż teraz 
także wygubić go nie zdołają.

N. Pan raczył nadać jeneralnemu sekretarzowi w mini
sterstwie tureckiem spraw zagranicznych, Abro effendemu, 
i pierwszemu tłómaczowi wicekróla egipskiego, Nubarowi bejo
wi, król, order korony drugićj klasy.

Berlin, 11 września. Na dzisiejszćm posiedzeniu izby po- 
selskićj rospoczęly się rosprawy nad budżetem wojskowym. 
Obecnymi byli wszyscy ministrowie. Minister skarbu p. Heydt, 
lijtópy obecnie prezyduje w gabinecie, przeczytał piśmienne 
oświadczenie następującćj treści: Konieczność rozstrzygającej 
reformy armii już dawnićj jasno wykazano, a pó doświadcze
niach w ostatnich uruchomieniach wojska i w obec obecnych 
stósunków politycznych potrzebnćm się okazało trwałe pod
wyższenie siły zbrojnćj. Projekt z roku 1860 znalazł w ogól
ności powszechne uznanie. Minister rekapituluje rokowania 
i.uchwały z r. 1860 i 1861. Przy bezstronnćm zastanowieniu 
się nad oświadczeniem ministra skarbu barona Patowa z dnia 
4 czerwca 1861 r. trzeba będzie przyznać, że nigdy nie mogło 
być zamiarem utworzyć tylko coś tymczasowego; coś podobne
go udowadnia także przyzwolenie na 25% dodatku od podatku 
aż do połowy roku. Również powody podane'przy uchwaleniu 
pomnożenia dochodów z podatku gruntowego. Rząd zatćm dzia
łał w tćj dobrćj wierze, że przez utrzymanie stanu istniejącego 
wypełni obowiązek względem kraju. Sejm dotąd nłe sprzeci
wiał się temu. Przez uchwałę budżetu na rok 1862 nie prze
sądza się bynajmniej późniejszym uchwałom co do obrony kra- 
jowćj. Przeciwko uchwaleniu tych pieniędzy w ekstraordyna- 
ryum rząd nie ma nic do nadmienienia. Finansowo nie zbywa 
na środkach przez podwyższenie dochodów i przez oszczędno
ści. Dalsze oszczędności na rok 1862 są niepodobne, ponieważ 
już teraz tylko żołnierze z dwóch lat pod chorągwiami się znaj
dują. Dodatku z skarbu państwa nie potrzeba na ten rok. 
W ogóle dochody rzeczywiste od lat pięciu przewyższały o 4 mi
liony w przecięciu przyjęte dochody. Na wydatki na rok 1862 
potrzebuje rząd dodatkowego przyzwolenia reprezentacyi na
rodu i spodziewa się takowe otrzymać z powodu niemożności 
uniknieuia wydatków. Że projekt ten do prawa kilka miesięcy 
dopiero późnićj wniesiono, to nie może usprawiedliwiać uchwał, 
które w nieporządek wprowadzają administracyą finansów i rząd 
kompromitują za granicą. Przez przyjęcie wniosków komisyi 
uniepo'dobniłoby się przyjście do skutku budżetu. Rząd wyra
źnie przyznaje izbie prawo uchwalania wydatków państwa; wie 
on atoli, że inaczćj działać nie może i że podał rękę do uła
twienia rozwiązania; reprezentacyi kraju pozostawia odpowie
dzialność za następstwa, jakieby wynikły w skutek odmówie
nia pieniędzy (Wielkie wrażenie).

Przeszło 50 mówców się zapisało do głosu. Naprzód 
przemówił poseł Sybel: Każdy patryota powinien oświadcze
nie to przyjąć z głębokićm zasmuceniem. Odwołuje się ono na 
formalne prawo i jego godzące tendeneye. Tymczasem prawo 
to wcale mu nie przysłużą, pogwałcono je najostrzćj przez no- 
minacye w roku 1860. Reorganizacya nosi na sobie piętno 
nieprawności, i zatrzyma je, dopóki rząd nie wniesie o jćj 
uznanie. Obietnicę na przyszłćj sesyi wnieść odpowiednie 
prawo, już raz pogwałcono; polityczna nieomylność ministra 
wojny nie może być przyznaną. Rząd z resztą nie wystąpił 
nigdy względem izby na drodze pojednawczćj. Powszechnego 
życzenia o zaprowadzenie dwuletnićj służby nie dopełniono. 
Nie ilość pułków ale zgoda całego narodu na zapatrywanie się 
polityczne jego monarchów pozyskała Prusom sławę ich woj
skową. Przeprowadzenie reorganizacyi jest nie możebnćm, 
a rząd z niemożebnego nie zrobi możebne. Że reorganizacya 
nie sprzeciwia się prawnemu stanowisku landwery, nie jest pra- 
wdziwćm. Mowę tę przyjęto oklaskami. Następnie przema
wiał w tym samym duchu poseł Waldeck.

— Izba panów przyjęła na wczorajszćm swćm posiedzeniu 
plenarnćm prawo tyczące się zniesienia opłaty od doręczania 
listów osobom mieszkającym w miejscu, w którćm się stacya 
pocztowa znajduje, 32 głosami, przeciwko 30. . Dziś odbyła izba 
panów 19 swe posiedzenie, ale nie uchwaliła na nićm nic 
ważnego.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 9 września. Dz. Powsz. znowu ogłasza pro

gram imienin cesarskich pojutrzejszych. Wieczorem domy 
rządowe i miejskie mają być uilluminowane.

— Pod napisem: „Instytut politechniczny w Nowćj Aleksan- 
dryi (w Puławach),“ czytamy w Dz. Powsz.: Przeznaczone 
na użytek Instytutu politechniczego i rólniczo-leśftego gmachy 
po Instytucie wychowania panien w Puławach, zostały objęte 
przez komisyą wyznań i oświecenia i przystąpiono już do we
wnętrznych urządzeń odpowiednich. Wr,obszernych tych gma
chach zaprowadzający się nowo instytut znajdzie dostateczne 
pomieszczenie, tak dalece, że nie tylko żadną nową budowlą 
nie będzie potrzeba ich powiększać, ale że nawet zastósowanie 
do nowego użytku tych, jakie istnieją, żadnych ważniejszych 
nie pociągnie za sobą przerabiań, te zaś jakich konieczność wy
magała, przez ■ władzę edukacyjną już zarządzonemi zostały. 
Chcąc przy zbliżającym się terminie otworzenia powyższego in
stytutu zaznajomić publiczność z całćm jego ulokowaniem, po- 
dajemy tu opis pobieżny zabudowań przez instytut zajętych, 
który wskazując każdego z nich przeznaczenie, rzuci zarazem 
światło na środki, jakich władza edukacyjna użyć zamierza, aby 
pragnącćj kształcić się wzawodzietechniczym młodzieży, kształ
cenie to jak najbardzićj ułatwić.

Teraźniejszy gmach Instytutu politechniczego i rólnićzo- 
leśnego, który powstał z połączenia korpusu dawnego pałacu 
z pawilonami, stanowi ogromną jednopiętrową ciągłą budowlą, 
zajmującą trzy boki prostokąta, którego bok czwarty zamknię
ty jest fosą obwarowaną i kratą. Do bramy w ostatnim boku 
umieszczonćj, prowadzi wspaniała alea, z wiekowych drzew, bę
dąca przedłużeniem szeroldćj na parę wiorst ciągnącćj się drogi 
przez las Puławski i do Żyżyna wiodącćj. W środku korpusu 
gmachu na dolejumieszczoną będzie biblioteka instytutu, powsta
ła z połączonych bibliotek marymotskićj i gimnazyum realne
go, wraz z obszerną czytelnią dla uczniów. Obok niej, po obu 
stronach, ciągną się liczne audytorya; między niemi wielkie 
audytoryum chemiczne; laboratoryum chemii ogólnćj, gabinety 
na materyalia chemiczne i nakoniec pracownia urządzona do 
zajęć chemicznych dla przeszło trzydziestu uczniów. Nad bi
blioteką znajdują się wspaniałe kaplice miejscowe. Gabineta 
zaś, fizyczny, mineralogiczny, zoologiczny, modeli narzędzi ról
niczych i maszyn, będą także umieszczone w głównym korpu
sie na piętrze po obu stronach przysionka, do kaplicy katolic- 
kićj wiodącego. Oprócz tego w prawćm już skrzydle, znajduje 
się sala instytutowa i wielka, z dobrćm światłem, sala rysun
kowa. Tym sposobem w samym korpusie zgromadzone zostaną 
wszystkie do wykładu potrzebne gabinety, audytorya w liczbie 
dwunastu, kaplice, sale wstępne dla profesorów i laboratorya. 
W lewym pawilonie mieścić się będzie kancelarya instytutu, 
kasa, pomieszkanie dla profesorów, uczniów i służby niższej in- 
stytutowćj. Gabinet narzędzi rólniczych umieszczony zostanie 
w obszernćj budowli parterowćj po lewćj stronie od wjazdu 
stojącój, a dotychczas na drwalnią przeznaczonćj. W środku 
prostokąta utworzonego przezjjkorpus i skrzydła gmachu, znaj
duje się sadzawka cegłą ocembrowana, zasilana wodą sprowa
dzaną rurami drewniańemi z gór o parę wiorst od Puław odle
głych. Y/odozbiór ten zaopatruje cały pałac w wodę dobrą do 
użytków gospodarskich, a po zreparowaniu lub odkryciu źród- 
liśk, można będzie dostarczyć potrzebną ilość wody do machiny 
parowćj warsztaty poruszającćj. Z tćj sadzawki woda rurami 
wprowadzoną jest na piętra całego gmachu. Z drugićj strony 
cały gmach opatrzony jest systematem kanałów odprowadzają
cych do Wisły wszelkie nieczystości z których to kanałów głó
wne, o bardzo wiełkićm przecięciu, zdolne odrowadzać wodę de
szczową nawet podczas silnych nawałnic. Środki zatćm utrzy
mania porządku na całćj przestrzeni przez gmach zajmowanćj, 
potrzeby laboratoryów i wygody osób w gmachu mieszkających 
są ze wszech miar ułat wione. Zewnątrz prostokąta przez gmach 
główny zajętego, w pewnćj odległości od prawego skrzydła 
i prostopadle do niego znajduje się wielka parterowa budowla, 
dziś przez stajnią, wozownie i składy zajęta. P<,służy ona na 
umieszczenie warsztatów mechanicznych po gimnazyum real- 
nem, które stopniowo mają być rozwinięte na taką skalą, aby 
mogły służyć do budowy wielkich modeli machin i do wyrobni, 
zasługujących na upowszechnienie w kraju narzędzi rólniczych. 
Znaczna długość tego budynku dozwala wygodnie urządzić sto
larnią, składy na materyały budowlane, kuźnią o czterech ko
wadłach, gisernią, warsztaty mechaniczne, jako to heblarnie 
i tokarnie żelaza, a nakoniec laboratoryum technologiczne, o- 
bejmujące małe aparaty do pędzenia wódki, warzenia piwa, cu
kru itp. W przodkowćj części budynku stać będzie machina 
parowa z dwoma kotłami; tym sposobem można będzie za po
mocą wału siłę jćj stósować albo do warsztatów mechanicznych, 
albo do laboratoryum technologicznego, Nadmienić wypada, 
że tak dla nauki, jak i dla dogodności zakładu, władza eduka
cyjna zamierzyła w przyszłości urządzić w odpowiednich rozmia
rach fabrykacyą gazu, która, jak wiadomo, nie wymaga już tak 
wielkich nakładów i za granicą nawet w małych zakładach na
ukowych jest już zaprowadzoną, co nawet pewną oszczędność 
przynosi.

Ogrody instytutowe w Puławach przedstawiają wszelkie 
warunki dla rozwinięcia utworzyć się mająićj szkoły ogrodni
ków. Oprócz bowiem rozległego parku, wszystkie niemal ro
dzaje drzew i krzewów obejmującego, istnieją jeszcze cztery 
wielkie sady fruktowe, ogrody warzywne, małe oranżerye, su
szarnia na zebrane owoce. Brak wprawdzie botanicznego
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ogródka, ale i temu spodziewana gorliwość profesora botaniki 
i ogrodnictwa w krótkim czasie bezwątpienia zaradzi.

Wśród tego wspaniałego parku stoi Sybilla, domek goty
cki mnićj więcćj w dobrym stanie; na skraju zaś ogrodu przy 
Mokradkach w bliskości wielkiój wsi Włostowice, pałacyk, Ma- 
rynki zwany, dziś jednak znacznćj restauracyi wymagający. 
Budynek ten po przyprowadzeniu do porządku posłuży na po
mieszczenie szkoły ogrodników, a z czasem i szkoły wiejskićj 
z Burakowa (pod Marymontem) przenieść się mającój. Połą
czenie tych dwóch zakładów i umieszczenie ich wśród ogrodu, 
w bliskości pola doświadczalnego, wzorowćj obory, poda mo
żność ogrodnikom słuchania w czasie zimy nauk z ogrodni
ctwem związek mających, przypatrywania się próbom, oswaja
nia się ze szczególnemi uprawami, nawozami, narzędziami rol- 
niczemi itp. Na uboczu, lecz niezbyt daleko od gmachu głó
wnego, urządzoną zostanie klinika weterynaryjna pod kierun
kiem profesora weterynaryi, do którćj chore zwierzęta z fol
warków instytutowego i z okolicznych włości (za pewną opłatą) 
przyjmowane będą.

Zamiarem jest władzy edukacyjnćj utworzyć w samćj No- 
wćj Aleksandryi folwarczek zdolny utrzymać bydło ras zagra
nicznych (holenderskiój, szwaj carskićj, algańskićj, schottoru) 
dotąd na folwarku Ruda pod Marymontem stojące, małą trzodę 
zagranicznćj rasy nierogacizny, i słynniejsze gatunki drobiu. 
Na oborę tego folwarku, posłuży skład murowany, dotąd pry
watnym wydzierżawiany; urządzenie odpowiednie wewnętrzne 
tćj budowli, jako tćż przybudowanie stodoły o trzech klepiskach 
z nie wielkim kosztem i prędko zostanie dokonanćm. Folwar
czek ten obejmować będzie około 5 włók gruntu i na nim od
bywać się mają próby nowszych narzędzi, różnych rodzajów 
upraw; w jego skład wejdzie pole doświadczalne, przeznaczone 
do badań chemiczno-rolnych, aklimatyzacyi roślin, produkowa
nia nasion zbóż mniój u nas znanych. Oprócz tego małego 
folwarczku, którego grunta będą dosyć rozrzucone, władza edu
kacyjna zamierza na użytek instytutu wyjednać od komisyi 
skarbu ustąpienie folwarku większego, w którymby można urzą
dzić gospodarstwo płodozmienne wzorowe, utrzymać gromadę 
wysoko poprawnych owiec (wraz z kilkudziesięciu owcami rasy 
Negretti-Elektoralnśj) dotąd w Wawrzy. zewie za Marymontem 
się znajdującą.

Instytut gospodarski i leśnictwa w Marymoncie nie posia
dał lasu, w którymby można było prowadzić gospodarstwo le
śne i przyuczać uczniów kształcących się do zawodu leśnego 
i administracyi krajowój leśnćj. Bielański bowiem lasek, miej
sce ulubionych wycieczek Warszawian i pod czas tłumnych 
spacerów mocno niszczony, nie mógł być urządzanym według 
zasad gospodarstwa, jakie u nas w lasach rządowych lub pry
watnych są przyjęte; z tego powodu władza edukacyjna stara 
się wyjednać ustąpienie na użytek instytutu politechnicznego 
i rolniczo-leśnego, bardzo blisko nowój Aleksandryi położonego 
lasu. Chcąc zaś, aby nauka leśnictwa w tym zakładzie mogła 
się rozwinąć stósownie do słusznych dziś wymagań kraju i wła
dzy zarządzającój lasami narodowemi, komisya wyznań i oświe
cenia ma zamiar przez wzajemne porozumienie się z koniisyą 
skarbu, tak urządzić katedrę leśnictwa, iżby profesor główny 
tego przedmiotu był jednocześnie komisarzem leśnym delego
wanym z ramienia komisyi skarbu, do zarządu leśnictwa Puła
wy. Przy takiem połączeniu tych obowiązków, uczniowie wy
działu leśnego będą mogli brać udział nietylko w pracach ma
jących na celu urządzanie poręb, naturalne zagajenia, sztuczne 
obsiewy, utrwalanie obfitych w tamtych stronach wydm, ale 
nadto w biurze leśnictwa rządowego, normalnie w tym ,cełu 
obsadzonego, obznajamiać się z prowadzonemi rachunkami, 
administracyą leśną. Podobne urządzenie katedr natrafiamy 
w zagranicznych zakładach, akademiach leśnych. Nadmienić 
tu jeszcze wypada, że dla zaopatrzenia instytutu w najpotrze. 
bniejsze i najnowsze dzieła techniczne, komisya wyznań i oświe 
cenią poleciła sprowadzić bardzo znaczną liczbę dzieł matema
tycznych, fizycznych, technologicznych, inżynierskich. Ta po
moc posłuży na pierwszy raz do skompletowania bibliotek 
przeniesionych do Puław, poda możność ulżenia hiedniejszój 
młodzieży, przez wypożyczanie dzieł do domu związek z wykła
dami mających, lub przez dozwolenie studjowania w stósownie 
na ten cel urządzonój czytelni, otwartój codziennie po lekcyach 
do godziny 8 wieczorem.

Z obawy, aby znaczne nagromadzenie młodzieży i kilku
dziesięciu profesorów z familiami nie posłużyło miejscowym 
przemysłowcom za powód do żądania cen wygórowanych za 
mieszkania i jedzenie, komisya wyznań i oświecenia w samym 
gmachu i budynkach rozrzuconych po Puławach, a jój własno
ścią będących, wszystkie pojedyńcze pokoje poleciła rozdać bez
płatnie biedniejszćj, a odznaczającój się na egzaminie wstępnym 
młodzieży. Późnićj, udzielanie pomieszkań bezpłatnych zale
żeć będzie od egzaminów półrocznych. Jednocześnie zatrzy 
mawszy łóżka i pościel, pozostałe po b. instytucie wychowania 
panien, upoważniła miejscowy zarząd do rozsprzedawania pro
fesorom lub uczniom instytutu politechnicznego i rolniczo-le
śnego pojedynczych kompletów złożonych z łóżka, siennika, 
materaca, a to za cenę przez zarząd instytutu ustanowić się 
mającą, a nawet poleciła dla uczniów biednych należność ztąd 
przypadającą rozkładać na małe raty. Również aby młodzieży 
jak najtańsze utrzymanie zapewnić, urządzoną zostanie dla 
uczniów instytutu traktjernia w lokalu nieco na uboczu poło
żonym. Przedsiębiorca zakład ten utrzymujący oprócz bez
płatnego lokalu, dostanie do użytku serwis po b. instytucie 
panien za to w cenach dostarczanych przez siebie obiadów ule
gać będzie kontroli władzy, co wszakże współubieganiu się in
nych przedsiębiorców w niczóm na przeszkodzie nie stanie. 
Nakoniec dodać jeszcze wypada, że z /plecenia komisyi wyznań 
i oświecenia, zarząd instytutu otrzymał upoważnienie przyjmo
wania od rodziców lub opiekunów sum przeznaczonych przez 
nich na półroczne lub kwartalne utrzymanie ich dzieci lub wy
chowanie, z warunkiem wypłacania miesięcznie pensyi odpowia- 
dającćj wysokości wniesionego do kasy funduszu.

— Piszą stąd, 4 września, do Czasu: Położenie dotąd 
nic się nie zmienia. Zawsze ten sam ucisk, niepewność i wzbu
rzenie umysłów. Im zaś taki system rządzenia trwa dłużćj,

w tém gorsze rząd wchodzi położenie, tóm trudniejsza dla nie
go walka. Policya zawsze występuje prowokacyjnie, mianowi
cie tćż policmaister Federów, który podchmieliwszy sobie wpa
da do mieszkań, które ma rewidować, z rewolwerem i grozi 
nim, jak gdyby na drodze w lesie kogo napadł. Ile razy w. 
książę albo kto z rodziny cesarskićj przejeżdża, tyle razy poli
cya i kozacy biją i rozpędzają ludność na ulicach. Gdy księ
stwo meklemburg-strelickie jechało, policya wymiotła z ludzi 
ulice Pragi, wszyscy musieli się chować po domach. Pewien 
szewc Ludwik Za rzewski rozłączony z żoną wybiegł z sieni 
na ulicę i dążył za nią do Warszawy. Złapali go kozacy i o- 
skarżywszy o brutalne słowa wyrzeczone przeciwko przejeżdża- 
jącćj w. księżnie, których on nie wyrzekł i wyrzec nie mógł, 
bo nie wiedział ani on, ani nikt w Warszawie, że w. księżnaJKata- 
rzyna przejeżdża, zaprowadzili do policyi a po kilkodniowym a- 
reszcie w obecnościFederowa, zapewne z rozkazu oberpolicmaj- 
stra Muchanowa, tak gwałtownie obityrózgami, że mu ciało po
szarpali, posinili i wpędzili go w niebespieczną chorobę. To ko- 
mentarz'do panegiryków rosyjskich głoszących że zniesiono karę 
cielesną w Rosyi: zniosą ją może dla winnych lecz pozostawiają 
dla niewinnych. Gwałty takie są ciągle na porządku dziennym. 
Dzisiaj księstwo meklemburg-strelickie wyjechało z Warszawy 
za granicę i znowuż ludność rozpędzali tak samo jak rozpędza
ją w Chinach, gdy jedzie Bochdychan.

Ogłoszenie rządowe, że w. książę Konstanty dozwolił ludno
ści spacerować na tarasie łazienkowskim, jest charakterystyczne. 
Wykazuje ono obawy wielkie i niepewność, a z drugićj strony 
ogromną potrzebę pisania o sobie, o swojćm łaskawćm usposo
bieniu. I to więc jest łaska, że publiczności po parku łazien
kowskim przechadzać się pozwolono. Obawa zamachów stała 
się chorobą i manią. Tak się wszyscy dygnitarze obawiają, że 
zewsząd widzą sztylety i rewolwery. Historya o zatrutym liście 
o którćj szeroko rozpisywały się gazety niemieckie, jest wymy
śloną. Co do listu zatrutego rzecz tak się miała: margrabia ode
brawszy list bez podpisu, przez imaginacyą zachorował, powie
dział, że czytając ten Ust głowa go zabolała. List pomieniony 
zaniesiono z wielką ostrożnością do laboratoryum, gdzie dr. 
Natanson i chemik Cichocki robili analizę, lecz się okazało, że 
list nie był zatruty a margrabia z imaginacyi zachorował. Po 
wód całćj bajki leży w obawie margrabiego, któremu zdaje się 
że wszędzie go ścigają. Na posiedzeniu w komisyi skarbu, u- 
rzędnik nachyliwszy się podał margrabiemu papiery. Margra
bia rzucił się, wydobył z kieszeniswojćj rewolwer i byłby strze
lił do urzędnika, gdyby kapsel nie spalił. Pokazało się potćm, 
że naczelnikowi rządu zdawało się, iż urzędnik rewolwer w rę
ku trzymał. Dobrze, że byli p. Vidal i inni urzędnicy w sali, 
którzy rzecz wyjaśnili, inaczćj byliby może urzędnika skazali 
za zamach Opowiadali mi dzisiaj tę scenę jako najwiarogo- 
dniejszą. To tłómaczy cały szereg wieści o różnych atentatach, 
o których piszą różne gazety riemieckie.

W. księżę Konstanty uwolnił z rot aresztanckich sześć o- 
sóh: Boguckiego Aleksandra, Bobowicza Jana, Polkowskiego 
Władysława, Serafińskiego Tomasza i Jakowskiego. Osoby te 
były zupełnie niewinne; wypuszczenie ich przeto jest tylko wy
miarem sprawiedliwości, nie łaską i to wymiarem nieco późnćm, 
bo większą część kary odsiedzieli, ale lepiej później niż nigdy.

Aresztowania nie ustają. Słyszeliśmy o aresztowaniu 
Gajewskiego, o otoczeniu szkoły weterynarzy, i wzięciu ośmiu 
uczniów z nićj do cytadeli, o aresztowaniu kilku oficerów, o wy-, 
wiezieniu kilku innych na Kaukaz. Przy każdym cyrkule, 
dziesięciu dozórców przebrano po cywilnemu, dano im miesz
kania a zarazem obowiązek szpiegowania, śledzenia, wchodze
nia i wsuwania się we wszystkie miejsca i donoszenia o osobach, 
które im się wydadzą podejrzanemi. Jest to rozporządzenie 
dla polieyantów p. Muchanowa, który mnićj jest prześladowczym 
na ulicy, ale więcćj uciska po domach; a jednakże z podobną 
do p. Piłsudzkiego zawziętością ściga najspokojniejszych ludzi 
przez policmajstrów Federowa i Sengbusza.

Mówiono nam, że przeszłego tygodnia 23 osoby oddała 
komisya śledcza pod sąd wojenny, i że cztery z tych osób ma 
być wkrótce publicznie sądzonych. Nie jesteśmy jednak pewni 
tćj wiadomości. Słyszeliśmy także, że cenzura została na no
wo obostrzoną, miano zabronić pisania wstępnych, rozumują
cych artykułów politycznych oraz takichże koresp uidencyi. 
Znowuż więc gazety niemieckie mylnie doniosły, że wkrótce 
wyjdzie ustawa drukowa i że cenzura zostanie zniesioną. Ob
ostrzenie cenzury wy azuje dobrze tendeneye rządu. Rzuca 
się on na tutejsze dzienniki, które śmiałością poglądów bynaj- 
mnićj nie grzeszyły, a były i są tak¿umiarkowane, że już więcćj 
umiarkowanym być nie można.

Nowy dyrektor komisyi spraw wewnętrznych hr. Keller, 
objął swą posadę nie wprowadzony uroczyście przez margr. 
Wielopolskiego, sam się zainstalował i miał mowę po polsku, 
w którćj mówił, że spodziewa się, iż urzędnicy w tak trudnćm 
jak obecnie położeniu pospieszą mu z pomocą.

Ze wszystkich dyrektorów komisyi czyli ¡ministrów, naj- 
czynniejszym jest p. Krzywicki. Ogłosił znowuż nominacye 
osób na nauczycieli do szkół powiatowych, zajęty jest urządze
niem instytutu politechniczego w Puławach, uorganizowaniem 
muzeum sztuk pięknych i innemi również pożyteczuemi spra
wami. O szkole głównćj czyli uniwersytecie jeszcze głucho.

Ogłoszenie urzędowe wDz. Powsz. o wykonaniu prawa 
o równouprawnieniu żydów, dopuściło się małego zboczenia od 
prawdy, gdy mówiło, iż rząd otworzył Izraelitom przystęp do 
cechów itp. korporacyi. Wejście to i równouprawnienie pod 
tym względem wykonał naród bez rządu r. z. Byliśmy w re
sursie na posiedzeniu starszych cechów, na którćm równoupra
wnienie w cechach uchwalonćm zostało; dziwi nas więc niepo- 
mału, że dzisiaj rząd sobie przypisuje wykonanie tćj uchwały.

AUSTRIA.
Lwów, 7 września. Numer wczorajszy Kuźni na czele 

zawiera co następuje:
„Do L. 10259. Do Redakcyi pisemka satyrycznego Ku

źni a na ręce redaktora odpowiedzialnego p. M. F. Poremby. 
C. k. sąd krajowy w sprawach karnych z powodu, że w artyku
łach dwóch numeru 5 Kuźni tj. w artykule wstępnym „Usiadł

zadzwonił,“ w dyalogu: „Aski Be wicz,“tudzież w yycina^Lka« 
w numerze 5 umieszczonych uznał znamiona zbrodni, obrajjLoi 
członków domu cesarskiego, objętćj § 64 U. K. uchwałą z dn£z ś 
30 tm. wytoczył śledztwo, i rozporządził zabranie całego naX na 
kładu. O tćm się redakcyą uwiadamia z zawezwaniem, niniejŁ, 
szą uchwałę na czele najbliższego numeru umieścić. Z radnie 
c. k. sądu krajowego w sprawach karnych. Lwów dnia 31 sietLm 
pnia 2862. Pohlberg m. p.“

Praga, 6 września. Piszą stąd do Gaz. W.: Żywot nabp 
rodu czeskiego ogranicza się wyłącznie wewnętrzną pracą U? E 
chową. O parlament wiedeński, ów rajchsrat, jak go tu zXeI1i 
„kusy“, i jego debaty nikt się tu Óddawna nie troszczy; z oĘ 
jętnością tćż o n m przyjmowano wiadomości gazeciarskie,¡3vIQ’■ 
a wielkie narodowe dzienniki oddawna nie poświęcają ten« Lei 
przedmiotowi artykułów kierujących. Czesi źyjąc w przekona, Jffa] 
nin że od sejmu wiedeńskiego w dotychczasowym jego skła.1 Jo 
dzie, darmo oczekiwać czegoś dobrego dla ludów austryackie! Lw 
apatycznie prawie wyczekują dalszych wydarzeń; dziennikat.^sz 
stwo nie przestaje wszakże zwracać uwagi narodu na to, że na L r 
rodowy program, w kierunku federacyjnym raz postawiom n 
a oparty o równouprawnienie ludów austryackich i ugrupowani trze 
rzeszy podług historycznych narodowości, spełnić się kiedl oa j 
musi. Pracują tćż tu doma spokojnie wszelkiemi siłami na e“z}a 
zajmowaniem, co można, pola historycznego i nad rozkrzewił Lj, 
niem świadomości o sobie w coraz rozleglejszych kołach poniży 
dzy wszelkie społeczeństwa warstwy, bo właściwe stany fakty J‘e/2 
cznie tu nie egzystują. ; w

Prócz Garibaldego, którego przygody o tyle Czechów zaj |te|lS 
mują, co czyny nadzwyczajnego człowieka, cała uwaga zwróci 5 
na tu na Turcyą, jako zamieszkałą przeważnie ludami słowiali 
skiemi. Turcy, pragnąc podbić Czarnogórę, zniszczyć Księstw 
Serbskie i gnębić chrześciaństwo, znajdują w chrześciańskićn . 
ościennćm państwie austryackićm przychylność i pomoc, 
lityka austryacka co do Turcyi, dziwnie krzyżuje się z polityk, ’ 
rosyjską; kiedy Rosya w wojnie krymskićj czynnie wystąpi J0? 
przeciw Turkom,' Auśtrya za flotami i armiami mocarstw za 
chodnich, groźne postawiła czoło naprzeciw Rosyi; dzisiaj,*11; 
kiedy Rosya moralnie wspiera Słowian tureckich, Auśtrya ca rsc 
nie występuje za Turkami.

Dziennikarstwo czeskie zapytuje rząd austryacki, czeia 
Muzułmanie, których ten rząd wspiera, zasłużyli sobie naprzj '" z 
jaźń Austryaków;' czy są to potomki narodu zasłużonego okd; iZ- n 
nauk i oświaty człowieczeństwa; czy dobroczyńcy ludów podlej2*1’' 
głych berłu austryackiemu; czy też zdrojem uroku tego, co li|~ 
ożywia pseudoliberałów niemieckich natchnieniem do ulubieni? w 
im frazy: „parcie na Wschód?“ Czytelnicy gazet przypomni1™, 
sobie o tegorocznym świętodusznym zjeździe Niemców w Frank■”lal 
furcie nad Menem, który nazwano jakimś „wstępnym patii 
mentem“, a w którym obmyślano zwołać walne zgromadzeniser- 
liberałów niemieckich a la 1848, celem spólnćj narady na 
jednością niemiecką. Dla pojednania dwóch przeciwnych i. 
stronnictw: „małoniemieckiego“, które dąży zjednoczyć Niemą “G 
bez Austryi, pod przewodem Prus i „wielkoniemieckiego“, ktc 
reby rade całą Austryą wcielić w Niemcy i posłannictwo „ćyUJ 
lizatorsko-niemieckie“ rozpościerać na dalsź^ wschód Europ;'T

......................... U
liści wiedeńskićj rady państwa, ze Szmerlingiem na czele?6 
frankfurtscy radzcy wstępnego parlamentu wezwali także Nie® 
ców austryackich do współudziału, do którego zachodził Schinei 
ling, ojciec idealnćj ojczyzny wielkoniemieckićj. Sprawa ta nil* 
małćj wagi jest dla Czechów, należących i tak już do związ! 
niemieckiego. Jakkolwiek Czesi najuieprzychylniejszym okia 
patrzą zawsze na Prusy, lękając się ich przewagi w Niemczech s 
nauczeni cudzćm doświadczeniem z ziem pruskich, w który« 
lud słowiański nie wyginął; to przecież, kiedy się poruszy spn- 
wa o jedności Niemiec, raczćj umysły stroją na ton stronnictw 
małoniemieckiego, aniżeliby się oswoić dali z myślą stronnic
twa wielkoniemieckiego, które solidarność swą teraz upatruj 
w sprawie Turków. Dziennikarstwo słowiańskie w rzeszy 
stryacldćj podnosi osobliwie od stron serbskich głosy pros: 
którym Czesi wtórują, aby rząd dał się nakłonić choć wdzifL 
cznością za rok 1848, do sprzyjania sprawie chrześcian turec
kich i w imieniu chrześciaństwa i ludzkości, jakoż i przez wzgkh 
że państwo austryackie jest więcćj słowiańskićm niż niem®-. ‘ 
kićm, a przetoż polityka wielkoniemiecka, rozciągająca się i® 
Turcyą, jest wcale ch biona. Na wojujących Czarnogór»*' 
ciągle sypią się składki w Czechach. |
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Z licznych uroczystości, jakie Czesi święcą na różneP*’ ¡Ólo\miątki krajowe, najsławniejsza odbyła się dnia 19 z. m. nap 
rniątkę urodzin Karola Hawliczka, b. redaktora Narodu;?^ 
Nowin z roku 1848, który życie zakończył późnićj w więzień» 
Mąż ten, którego Czesi „milaczkiem“ t. j. ulubieńcem sw? 
nazywają, wytknął był Czechom drogę, którą za pomocą ¡¡W 
domagają się praw krajowych. Uroczystość ta odbyła !i' 
na miejscu urodzenia Hawliczka, w miasteczku „Borowa“, P*L' 
Niemieckim Brodem, 18 mil od Pragi, nad granicą moraw<|? 
leżącćm, gdzie jeszcze żyje matka sławionego. Najmniej ’' 
tysięcy luda wszelkich stanów z Czech i Morawy zjećhaMR 
tamże na rekwiem, mowy, śpiewy i odsłonienie postawio’V1 
sławionemu tablicy pamiątkowćj przed domkiem, w który® 
urodził; jak tu zazwyczaj, tak i tę uroczystość krajową 19j, 
bardzićj uświetniło towarzystwo gimnastyków, „Sokołami“ 
nych i liczne z różnych stron przybyłe towarzystwa muzy®11“ 
jakoż i różne spółki. iuoc

Podobnaż uroczystość narodowa odbyła się dnia 6t» 
na cześć Hanki w Horzynćj Wsi, miejscu urodzenia, gdzie »( 
słonięto tablicę pamiątkową. Już zawczasu, jak to było 
uroczystość Ilawlickową, układano program obchodu, »»■ 
i drukowano żywot Hanki. Uroczystość innego rodzaju, bo Sz 
pamiątkę religijną, miała się odbyć d. 13 z m. na RadhosM sp. 
górze w Mórawie przy granicy Szląska austryackiego, 1 :
z powodu słoty nie dopisała okazałością. . ¡art

Wspaniały kościół śś. Kiryła i Metodego wystawiony S, a 
Karlinie, przedmieściu Pragi, na pamiątkę 1000 letnićj roc^/^o 
zaprowadzenia chrześciaństwa w krajach państwa wielkoino 
wskiegó i w ziemiach małopolskich, wykończony będzie na®» -



¡naci iokach wielkiego ołtarza będą ołtarze poświęcone dawnym 
^razjLnom Czech i Polski tj. św. Wacławowi i św. Wojciechowi, 
dniirz św. Wojciecha wznieść się ma ze składek Polaków, któ- 

> na^ę nadsyłają w ręce czcigodnego ks. Sztulca, kanonika na 
'n*4faehradzie w Pradze. Atoli składki te są dotąd niezmier- 
radijpałe i nieliczne; snadź nie rozeszła się wiadomość o bogo- 
siertym celu takowych.

[ - Piszą stąd do D z. P o 1 s k.: Ostatni a dotąd jeszcze ko- 
gin nietknięty dziennik dążności federacyjnéj, HI as (Głos), 

't Hi ¡dl w nieszczęście. Czeka go ogromny proces, podobno o 
1 dł ¡ję stanu. Obaj redaktorowie Vavra i Fink, mają być za- 
1 z»j lieni o zbrodnią główną. Skarga dotyczy jak słychać ar
ek- „¡u, w którym autor mieni Garibaldego bohaterem „oczeki- 

rskifc ęm i czczonym przez wszystkich z upragnieniem jako Bóg 
tottŁci!“ Podług innéj gadki zdrada stanu ma polegać na 
i0l,iLwaniu oderwania się od rzeszy niemieckiéj. (Czechy na- 
sWi ;go rzeszy. Kodeks karny bachowski z r. 1852 zawiera 

óywiście ustęp jeden W§ 58, gdzie zamiar oderwania się 
*>kat jzeszy niemieckiéj poczytuje się za zbrodnią główną, popeł- 

na państwie austryackiém). Nowy tymczasowy teatr 
don; ski narodowy ma być d. 15 paźdz. uroczyście otwartym. Dnia

»rześnia rozpoczyna się pod Kolinem wielka rewia wojsko
wi na którą ma także i cesarz przybyć. Przed kilku dniami 
'Di eszła się tu pogłoska o zamachu dokonanym na cesarzu Na- 

fconie. Strasznie to zaniepokoiło umysły. Gromady ludu 
ały się wieczorem przed redakeyami dzienników, chcąc się

Siedzieć coś pewnego. Także na ulicach i placach mnóstwo 
i w największćm rozdrażnieniu rozprawiało o możliwych 
tępstwach takiego zdarzenia.

PKChjYA.
|| Paryż, 9 września. Konferencye o sprawę serbską w Stam-

p fejeszcze się wprawdzie nie rozwiązały, jak donoszono myl- 
. ®, ale ósme posiedzenie spełzło także na niezém jak wszyst- 

poprzednie. Rozprawiano, nad wnioskiem pojednawczym 
francuskiego margrabiego de Moustier; Fuad pasza

''s rerni jego sekundanci poseł angielski Bulver i austryacki 
I1SBi ¡kesch gwałtownie ów wniosek zaczepili, którzy większości 
CZfl uzyskał. Sprawa Czarnogóry również daleka od zgody;

, wda że układy na nowo rozpoczęte zostały, ale je niebawem 
M «■ zerwano, ponieważ Czarnogórcy, korzystając z danego 

izynku zaczęli stanowiska swoje warować, dla tęga Omer
° II aa rozkazał natychmiast aby uderzono na Cetynią.

- Patrie donosi, że wszystkie mocarstwa podały wspólną
■° Jij w Stambule, tyczącą się Czarnogóry, aby rząd turecki ła- 
0“'me i łagodnie sobie postąpił. Poseł francuski Moustier ode- 

il także pod tym względem instrukeye bardziéj naglące niż 
ariJte, które miał dotychczas. Konferencye tyczące się spra- 

serbskiej już zakończone wypadły, dzięki usiłowaniom An- 
“ ków i Niemców austryackich na korzyść Turków. Turcy 

soi¡ zatrzymać twierdzę białogrodzką i wszystkie inne nad 
~“majem; te zaś, które leżą w głębi kraju mają być oddane 
butbom i zburzone. Serbowie z tego wcale niezadowolnieni,

„. “¡K0 serbski oświadczył, że ich nie przyjmie, zwłaszcza iż 
POD,ircy nowych się znowu dopuścili gwałtów, rzucili się wUżycy 
nijp władze serbskie, spalili przedmieście serbskie i strzelali na 
“¿i Serbowie nie rospoczęli jeszcze kroków nieprzyjacielskich, 
jJ‘Stoją pod bronią.
ffi(t - Minister wojny ma zamiar kazać zbudować kolej żela- 

w Meksyku z Vera-Cruz do Kordowy.
: ¡; — Poseł austryacki, ks. Metternich wyjechał do Johannis- 
S W były minister włoski Minghetti przybył do Paryża, a król 
2ecj tarski Ludwik wypłynął z Marsylii, jadąc doCivita-Vecchia, 
J torjrv( ¡»mtąd do Rzymu, 

spra-

muc-, Londyn,

ilzif

ANGLIA.
8 września. Mężowie stanu angielscy, których 

<wa Garibaldego do Słowian pod panowaniem tureckim mo- 
J. o nie pokoiła, ponieważ jego przyjaciele za nadto mówili o 

.nogórze, Bosnii i Grecyi, odetchnęli z obawy wielkiego 
tu na Wschodzie. Teraz dzienniki angielskie, które przed 

UKi|oma miesiącami bardzo oziębłemi się okazały dla Garibal- 
gjjj go, pomimo sympatyi ludu angielskiego, pożyczki i mityngów 
j,j’* cześć bohatera włoskiego, znów gorącą dla niego oświad- 
, ju sympatyą, bo wyprawa na Rzym, w zawiązkach przerwa
li-odwróciła od Wschodu tę burzą, która spadła na głowę Ra- 

®ego i francuskiego rządu.
B p Rodzina królewska obecnie podróżuje na stałym lądzie. 
, pi ólowa udała się do Niemiec, aby się widzieć z córkami, ksią- 
Djtl Walii i Alfred udali się do Brukselli, dokąd jutro przybywa 
J Ra Duńska z księżniczką Aleksandrą duńską, z którą ksią- 

Walii ma się zaręczyć, w obecności króla Leopolda. Ślub 
^obno^ nastąpi w listopadzie

■— Korespondent do Gaz. Warsz. pisze; Dnia 22 sier- 
odbyła się w kryształowym Sydenhamskim pałacu roczna 

^czystość Stowarzyszenia wzajemnćj pomocy Foresterów. Ze-, .Tłffi t,»«. t1'_l _ Ż.łi -x_k__._i._-__ i ______
ił,
¡oni5 »pływa na pomnożenie liczby członków stowarzyszenia. 
n aj ’»arzyszenie to obrało sobie za cel niesienie pomocy człon- 

eif ® w chwilach największego utrapienia i nieszczęścia, w któ- 
zij ludzie odstępować zwykli swych bliźnich i w których nie- 
czit^liwi pomocy i ratunku wyglądają jedynie odBoskićj Opa

rci. Pomoc stowurzyszenia przychodzi rzeczywiście jako 
t, j ®ioc opatrznościowa. Gdy członek zostanie chorobą złożo-
¡(jd '.towarzyszenie przysyła lekarza, dostarcza lekarstw i utrzy- 
o tchorego. Gdy członek umrze i rodzina osierocona, po- 
)0*

J\aUownycR członków Tow. ku wspier. urz.
W. Ks. Poznańskiego w powiecie Kościań-

ÍÍ

® zamieszkałych, którzy swych składek za 
artał bieżący jeszcze nie zapłacili, uprasza 
% takowe na ręce Stanisława Laskow- 

w Przysiece N. pod Kościanem w krótce 
lorRać raczyli.

Oyrekcya. [2740J

grążona w smutku znajduje się bez sposobu do życia, Stowa
rzyszenie przynosi fundusze na przyzwoite pochowanie ojca ro
dziny i wyposaża od razu znaczną sumą wdowę i sieroty, lub 
bierze na utrzymanie dzieci, dopóki nie dojdą do pełuołetno- 
ści i płaci pensyą dożywotnią owdowiałój matce. Otrzymują
cy tę pomoc, nie doświadczają nieprzyjemnego uczucia, jakie 
zwykło towarzyszyć darowiźnie i łasce. Stowarzyszenie udzie
lając pomoc, nie daje przestróg, napomnień, nie zatruwa dobro
dziejstwa niewczesnemi wyrzutami Stowarzyszenie tylko peł
ni powinność, a nieszczęśliwy otrzymuje to, co mu się z prawa 
należy, owoce własnćj oszczędności i przezorności. I wszystkie 
te dobrodziejstwa stowarzyszony członek otrzymuje za opłatą 
tygodniową kilku groszy, a te kilka groszy 'może oszczędzić 
przez wstrzymanie się ódgorzałki, która niszczy jego siły i odej
muje jego rozum. Trzy miliony angielskich wyrobników po 
większćj części ojców familii, należy do 22,000 stowarzyszeń 
wzajemnćj pomocy. Stowarzyszenia tę wydają co rok parę mi
lionów f. szt. na utrzymanie chorych, sierót i wdów. To są 
materyalne korzyści. Lecz równie wielki wywierają one wpływ 
moralny; albowiem miliony stowarzyszone odznaczają się 
wstrzemięźliwością, pracowitością i oszczędnością. Bez tych 
cnót, choćby kto ofiarował tysiące, nikt nie może pozostać 
członkiem Stowarzyszenia wzajemnćj pomocy. Tłum tćż 90,000 
ludu, który zebrał się w Sydenham, nie był hałaśliwy, kłopo
tliwy, rozpustny, ale trzeźwy, wesoły, uprzejmy, rozrywający 
się tańcami, strzelaniem z łuków i innerai przyzwoitemi i nie- 
winnemi towarzyskiemi grami i zabawkami. Nie polieya, ale 
starsi towarzysze utrzymywali porządek. Oprócz tego celem 
tćj uroczystości ludowćj było zebranie funduszu na wdowy i sie
roty. Każdy z zabawy odszedł nie z przesytem, ale z przyje- 
mnćm uczuciem, że przyłożył się do osuszenia łez i nakarmie
nia nieszczęśliwych W obec ogromnych dobrodziejstw, jakie 
ludowe stowarzyszenia wzajemnćj pomocy przez własne usiło
wania na swych członków zlewają, wydają się karlemi wszel
kie uczynki dobroczynne, któremi się SzĆźycą miłosierne zako
ny i filantropijne stowarzyszenia. Połączone wytrwałe dro
bne wysilenia milionów, zdolne są utworzyć większą siłę od 
największych wysileń możnych tego świata. Wielką prawdą są 
słowa: Zjednoczenie jest siłą, które za godło przyjęły wszyst
kie stowarzyszenia. Stowarzyszenia wzajemnćj pomocy stano
wią jasną stronę dzisiejszćj cywilizacyi. .Cywilizacya przynió- 
sła ze sobą wielką nędzę, ale tćż w stowarzyszeniach podóla 
olbrzymi środek do wydobycia się z nićj i zabespieczenia się od 
nićj.

WŁOCHY.
Turyn, 9 września. Wedle otrzymanych tu wiadomości 

z La Spezzia życie Garibaldego jest w niebespieczeństwie. Rana 
jego w nodze jest bardzo niebespieczną, a nawet druga rana 
w łopatce, która początkowo lekką być się zdawała, przybiera 
co raz gorszy obrot. Jeden z korespondentów paryskich do 
Gazety Kolońskićj pisze: Cały prawie świat interesuje się 
Garibaldim w więzieniu w tym stopniu, w jakim się nim zajmo
wał kiedy tenże stał na czele swych ochotników. Ministrowie 
w Turynie tak jak dawnićj tak i efeiś nie wiedzą co mają robić; 
dziennikijzapelniają prawie wyłącznie kolumny swe artykuła
mi o Garibaldim, a publiczna opinia z chciwością przyjmuje 
wszystko, cokolwiek o tym mężu piszą. Stan zbrowia Garibal
dego daleko jest gorszym, niż początkowo myślano. Dotąd 
kuli nie znaleziono. Strzał jak się zdaje przeszedł przez kość. 
Silne opuchnięcie przeszkadza wszelkiemu dokładnemu zrewi
dowaniu. Na pomocy lekarskićj Garibaldemu nie zbywało, 
natomiast na wszelkićj wygodzie, na odpowiednich pokarmach, 
a nawet na lekarstwach. Pan Ratazzi nie zapomniał wpraw
dzie wysłać mnóstwo żandarmów i polieyantów do La Spezzia, 
lecz dopiero na czwarty dzień otrzymał Garibaldi, który za- 
mięszkuje nader lichą prawie bez umeblowania izdebkę, tak 
potrzebne ze względu na stan jego zdrowia łóżko, a to nawet 
nie od pana Ratazzego, lecz od prywatnego człowieka! A mimo 
to Ratazzi ogłosił, że „przysposobiono pokoje dla jeńca.“ Nie
chaj kto myśli co chce o przedsięwzięciu Garibaldego, w każ
dym razie spodziewać się jednakże było można po rządzie tu- 
ryńskim bardziéj ludzkiego obejścia. Towarzysze Garibaldego 
znajdujący się w tćm samćm więzieniu co on, muszą sypiać na 
materacach z słomy. Jeszcze wciąż nader trudną jest rzeczą 
otrzymać pozwolenie odwiedzenia Garibaldego, nawet lekarze, 
których rząd przysłał, czekać musieli cztery godziny, zanim 
otrzymali pozwolenie wnijścia do niego. Kiedy Garibaldi wy
lądował przyjęli go żołnierze i marynarze okrzykiem: „Viva 
Garibaldi!“; Garibaldi odpowiedział: „Patienza!“ To podobno 
skłoniło rząd do wielkich ostrożności. Pomimo to wpuszczo
no do Garibaldego jenerała Bixio, najmłodszego syna i cór
kę Teresittę; mężowi jednakże Teresitty nie dozwolono od 
wiedzić swego teścia.

— Nad zajściami pod Aspromonte co raz bardziéj mgła zni
ka, którą rząd tak chętnieby wypadki te otoczył. Daily News 
ogłasza list pisany przez naocznego świadka, który potwier
dza, że Pallavicini rozkazał rozpocząć ogień przeciwko ochotni
kom, podczas kiedy ci spokojnie się zachowywali, że nawet Ga
ribaldi sam będąc już rannym wydał rozkaz nie strzelania.

— Pai lament zwołany być ma dopiero w końcu paździer
nika. Ratazzi nie bardzo tęskni za otwarciem posiedzeń, tćm 
więcćj, iż bardzo jest prawdopodobną, że będzie musiał wystą
pić z próżnemi rękoma przed reprezentacyą narodu.

— Dirit to, który list Garibaldego
skowano.

— Król Franciszek

oddrukował, skonfi- 

II, który z powodu nieszczególnego

[2743]

Osiedliłem się w Wągrówcu.
Dr. Laskowski,

lekarz praktyczny, chirurg i akuszer.

Guwernantka, Polka, muzykalna, szuka 
pod miernemi warunkami natychmiast umiesz
czenia za nauczycielkę lub do towarzystwa. O 
bliższych warunkach dowiedzieć się można w 
eksp. Dzien. Pozn. [2720J

Poszukuje się praktyczny urzędnik do go
spodarstwa, oraz zdatna gospodyni, na wieś. 
Bliższa wiadomość u faktorki Warszawskićj 
Rynek Stary No. 73. [2723]

Umeblowany p.okoj jest do wynajęcia na III
piętrze, plac Wilhelmowski No. 3. [2722]

Od prowincyonalnego banku akcyj
nego na moje nazwisko wystawiony kwit

gospodarstwa Ratazzego wkrótce na tron powrócić się spodzie
wa, utworzył, ażeby być przygotowanym na wszelkie przypad
ki, gabinet, w ktorego w skład wchodzą: Pietro Ulloa, jenerał 
dęl Re, kardynał Riario Sforza i książę di Moątimileto. Ks. 
Civitella mianowany sekretarzem tegoż gabinetu.

— Garibaldi przesiał dziennikowi Movimento następu
jące oświadczenie: „Pragnęli oni krwi, a ja ją oszczędzać chcia- 
łem, oni, nie ów biedny żołnierz, który słuchał, ale mężowie 
koteryi, którzy rewolucyi przebaczyć nie mogą, że jest rewolu- 
cyą (co im w trawieniu konserwatywnćm przeszkadza) i że oni 
także do ukonstytuowania naszćj familii włoskićj nieco się przy
czynili. Tak, oni pragnęli krwi, co spostrzegłem z boleścią 
i wszelkich dołożyłem starań, ażeby zapobiedz, iżby krew na
szych zaczepicieli nie była przelaną. Przebiegałem całą uaszę 
linią i wołałem,ożeby niestrzelano, i z lewego skrzydła 
gdzie dosłyszeć można było mój i mego adjutanta głos nie padł 
ani jeden strzał. Zaczepiający tak sobie nie-postąpili. Na od
ległość 200 metrów rospoczęli piekielny ogień, a naprzeciwko 
mnie znajdujący się bersaglierzy zwrócili strzały swoje na mnife 
i trafili mnie dwiema kulmi, jedną w łopatkę lekko, a drugą 
w kość nożną, która ciężką mi zadała ranę. Ponieważ to 
wszystko przy rospoczęciu bitwy się stało a mnie rannego od
niesiono w krzaki, nie mogłem przeto już nic widzieć, tćm wię
cćj że tłumy mnie otoczyły, podczas gdy mi rany opatrywano. 
Mogę jednakże dobrćm sumieniem zapewnić, że aż do końca 
z linii tćj, do którćj dosięgnął głos mój i mego adjutanta, nie 
padł ani jeden strzał. Ponieważ z strony naszćj nie strzelano, 
było przeto łatwą rzeczą wojsku zbliżyć się i zmięszać się z na
szymi. A że mi powiedziano, iż usiłują nas rozbroić, odpowie
działem. że trzeba ich rozbroić. Jednakże towarzysze moi iak 
mało byli nieprzyjaźnie usposobieni, że w ciżbie' tylko kilku 
oficerów i żołnierzy mogłem kazać rozbroić. Inaczćj się działo 
na naszćm prawem skrzydle. Piccioci zaczepieni przez woj
ska regularne, odpowiedzieli salwą na całćj linii; pómiińo że 
bębnami dano znak zaprzestania ognia, wywiązał się silny ogień 
],arabinowy, który atoli tćż nie dłużćj jak kwadrans trwał. 
Zranienie mnie było powodem pewnego zamięszania ńa naszćj 
linii. Żołnierze nasi, którzy mnie nie widzieli, zaczęli się cofać 
w krzaki, tak że po trochu otaczające mnie mnóstwo się ros- 
ptoszyło i tylko moi najwierniejsi przy mnie zostali. W tćj 
chwili słyszałem, że sztab mój i pułkownik Pallavicini roko
wali o następujące warunki: 1) że mnie i memu sztabowi do
zwolone być ma cofnąć się nienagabowani dokąd będę chciał, 
(odpowiedziałem, na okręt angielski); 2) że inni nasi towarzy
sze, skoro przybędą na brzeg morski, na wolność puszczeni zo
staną. Pułkownik Pallavicini w wszystkich swych ruchach 
pokazał się dzielnym i rozumnym kierownikiem, i tak mnie jak 
i mojćj młodzieży nie odmawiał wszelkich możebnych wzglę
dów. Ubolewał nad tćm, że był zmuszony krew włoską przelać, 
lecz otrzymał stanowcze roskazy i słuchać ich musiał. 
Moje rozporządzenia były czysto odpornćj natury, i tuszyłem, 
że mi się uda uniknąć starcia, ze względu na obronną naszę 
pozycyą i w nadziei, że wojsko regularne mnićj krwawe otrzy
mało roskazy. Gdyby mnie zaraz z początku nie raniono 
i gdyby moi ludzie nie byli otrzymali roskazu pod wszelkiemi 
okolicznościami unikania wszelkiego starcia z wojskiem, naten
czas walka pomiędzy mężami jednego narodu, staćby się była 
mogła straszliwą. Ale tak lepićj się stało. Jakikolwiek będzie 
wypad k wskutek odebranej rany, jakikolwiek los rząd mi 
przeznaczył, mam przekonanie żem uczynił mój obowiązek, 
a ofiara mego życia jest lichą, jeżeli dopomoże do zachowania 
żnacznćj liczby współobywateli moich. Przy tak ryzykownćm 
przedsięwzięciu, w które ja i moi towarzysze się rzuciliśmy, 
nie spodziewałem się niczego dobrego od rządu Ratazzego. 
Lecz czemużbym nie miał spodziewać się mnićj surowości 
z strony króla, tćm więcćj, że w niczćm nie zmieniłem 
starego programu i postanowiłem go wniczćmńie 
zmieniać! Najwięcćj mnie zasmuca to nieszczęśliwe niedo
wierzanie, które się nie mało przyczynia do pozostawienia dzieła 
jedności włoskićj nieukończonćm. Jakkolwiek bądź, i tą rażą 
stawię się przed Włochami z podniesionćm czołem, bę
dąc pewnym, żem wypełnił mą powinność. I tą rażą życie 
moje, które z resztą mało co znaczy, i droższe życia tak wielu 
wspaniałomyślnych młodzieńców poświęcone zostały na ofiarę 
najświętszćj sprawie, bez żadnego osobistego interesu. G. Ga
ribaldi.“

Wiadomości literackie
— Zarząd polskiego Towarzystwa agronomicznego połączonych po

wiatów brodnickiego i lubawskiego przez swego sekretarza p. Ignacego 
Łyskowskiego, dziedzica w Mileszewach, przez Jabłonowo,, w Prusach 
Zachodnich, ogłasza następujące obwieszczenie:

„Polskie Towarzystwo agronomiczne połączonych powiatów bro
dnickiego i lubawskiego, które wzięło sobie za cel: pielęgnować rol
nictwo, moralność i narodowość, zamierza w tych dwóch powiatach za
łożyć pięćdziesiąt biblioteczek ludowych odpowiadających powyższemu 
celowi. Ku temu upraszamy uprzejmie wszystkich nakładców książe
czek ludowych, trafiających w ten cel, aby do wyżej podpisanego na
desłać raczyli jeden egzemplarz każdej książeczki z wyra
żeniem ostatecznej ceny. Książeczki ludowe muszą być 
tanie. To mając na oku, udajemy się do nakładców a nie do księ
garzy, aby w cenie odpadł rabat księgarski. Nadto zwracamy uwagę 
pp. nakładców, że za 50 egzemplarzy gotówką i zaraz płacić będziemy, 
co także na zniżenie ceny wpłynąć powinno. Nareszcie uwzględnić 
prosimy, że dobór naszych biblioteczek z wyrażeniem cen i nakładców 
w pismach publicznych publikować będziemy, aby ułatwić pracę wszys • 
tkim innym chodzącym koło oświaty ludu naszego, że więc taka pu- 
blikacya dzieł odznaczających się i wartością treści i taniością, pocią
gnie za sobą liczną przedaż i ztąd korzyść niepospolitą dla tych Na
kładców, którzy potrafią myśl i potrzebę czasu zrozumieć.“

Redaktor odpowiedzialny Łudulk Jagielski w Poznaniu.

depozytalny z dnia 30 maja b. r. No. 
22 zaginął. Uczciwego znalazcę upra
sza się, ażeby mi takowy oddał za od- 
powiedniem wynagrodzeniem.

Poznań, 10 września 1862.
Maurycy Pnkcrmacher,

[2742] plac Sapieżynski w hotelu Eichborna.
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w Poznaniu sfrzedaje następujące dobre dzieła 
po poniżćj wymienionych bardzo niskich cenach
Linde. Słownik języka Polskiego. 6 tom. 

za 15 tal.
Opaliński. Wiadomości historyczno-krytyczne 

do dziejów literatury Polskiój. 3 tom. w 4. 
Z rycin, (już bardzo rzadkie), zam. 10 tal. 
za 5 tal.

Juszynski. Dykcyonarz portretów Polskich.
2 tom. za 2 tal.

Mickiewicz; Ad. Pisma. 5 tom. Naj
nowsze kompletne wydanie. 5 tal.

Słowacki J. Pisma. Najnowsze kompletne 
wydanie 4 tom. 3 tal. 10 sgr.

Gorczyński. Poezye. za 25 sgr.
Gordon. Obrazki caryzmu za 25 sgr. 
Czajkowski. Wernyhora za 25 sgr. 
Borkowski, Pamiętnik historyczny o wypra

wie partyzanckiej do Polski w r. 1833. 25 sgr.
S*ol. W. Poezye. 4 tomy 4 tal. 10 sgr. 
Trentowski. Przedburza polityczna. 1 tal. 
Krasicki J. Dzieła. 10 tom zam. 6 tal. 4 tal. 
Niemcewicz. Dzieła poetyczne. 12 tom. zam.

7 tal. 5 tal.
— Zbiór pamiętników o dawnój Polsce. 5 

tom. zam, 7 %2 tal. 5 tal.
Życie sławnych Polaków. 5 tom. zam. 7 ’/2 tal. 

5 tal.
Hoffmanowa z Tańskich. Pisma pośmiertne. 

9 tom. zam 9 tal. 4 tal.
Goszczyński Sew. Dzieła. 3 tom. zam. 4 '/2 

tal. 3 tal.
Albertrandy. Panowanie Henryka Walezy- 

usza i Stefana Batorego, zam. 2*/a tal. 
1 tal. 5 sgr.

Otwinowski. Dzieje Polski pod panowaniem 
Augusta III. zam. 2 '/2 tal. 1 tal. 5 sgr.

Grabowski. Starożytnicze wiadomości o Kra
kowie z rycin, zam. 4 tal. 1 tal. 20 sgr. 

Grabowski. Skarbniczka naszój archeologii
z rycin, zam. 4'/2 tal, 1 tal. 15 sgr.

— Skarbniczka naszój archeologii. Z rycin, 
zam. 4’/2 tal. 1 tal. 15 sgr.

Kołłątaj. K&respondencya listowna z Tade
uszem Czackim. 4 tom. zam. 5 . tal. 2 tal. 
20 sgr.

Mecherzyński. Historya wymowy w Polsce.
3 tom. zam. 10 tal. 7 tal,

Jaraczewska. Powieści narodowe. 4 tom. zam
5 tal. 1 tal. 20 sgr.

Wspomnienia Wschodu. Dziennik podróży do 
Syryi, Egyptu etc. Z rycin, zam. 2'/2 tal. 
za 1 tal.

Budzysński. Lechia w IX wieku. 2 tom. zam.
1 ]/2 tal. 20 sgr.

Kozłowski. Amalia. 2 tom. zam. 3 tal. 20 sgr. 
Kochowski. Dzieje Polski pod panowaniem 

króla Michała. Z port. zam. 3 tal. 1 tal.
Wierzbowski. Konnotata wypadków w domu

1 w kraju zaszłych od r. 1634 - 1689. zam. 
l'/2tal. 17'/2 sgr.

Woronicz. Dzieła poetyczne 3 tom. zam. 2 %2 
tal. 1 tal. 15 sgr.

Kraszewski. System; Trentowskiego. zam. 
l’/2tal. 15 sgr.

Do matek Polskich słów kilka przez autorkę 
Pierścionki Babuni, zam 1 */2 tal. 15 sgr.

Witwicki. Listy z zagranicy, zam. 24 za 10 sg. 
Miniewski. Filozofia nie filozofia w bajkach.

2 tom. zam. 1% tal. 15 sgr.
Ealm. Szermierz z Rawenny, zam 1 tal. 10 sg.

Chołoniewski. Artykuł nadesłany. 7', sgr. 
Czaykowski. Z Ukrainy. 7% sgy.
Antoniewicz. Anna Oświęcimowńa. Poemat

dramatyczny, zam 2% tal. 25 sgr.
Pokewia. Litwa pod względem starożytnych

zabytków, zam. 2% tal. 25 sgr.
Bluszcze. Poezye p. młodą Polkę, am. 1 tal.

10 sgr.
Wszystkie dzieła zupełnie są nowe i kom

pletne.
(2735) J, Łissner, w Poznaniu.

Na Ogrodowćj ulicy No. 16 jest dom z ogro
dem do sprzedania. Bliższą wiadomość udzieli 
gospodarz domu przy ul. Półwiejskiój No. lOb.

[2746]

Miejsce rządzc.y gospodarczego w Będzito- 
wie pod Łabiszynem jest już zajęte. |2736J

Gimnazyasta, Polak, szuka jeszcze na stan- 
cyą jednego kolegi; mieszkań'e to czysto jest 
utrzymywane; zaręcza się przytóm za mierne 
wynagrodzenie. Bliższa wiadomość poste rest. 
Poznań, A. B________ |2739]

Dominium Tarkowo poszukuję do gospo
darstwa elewa, posiadającego dobre zaświad
czenia szkolne-, i mającego już niejakieś wia
domości gospodarskie. Bliższa wiadomość w 
Tarkowie pod Bydgoszczą. Nowa Wieś. [2727]

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 11 września.

Papiery pruskie. żą- pła- 
dano. I cono.

Dominium Oczkowice pod Rawiczem po
trzebuje od Ś, Michała zdatnego i bezżonnego 
kucharza. — Pożądanóm także jest, aby znał 
się ua myśliwstwie lub ogrodownictwie. — Zgło
sić się franko. . i 2674)
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Zakład sztucznych wód mineralnych poje- 
dyńczo i w większych ilościach po cenach fa
brycznych; cenniki do łaskawego przejrzenia. 
Skład, naturalnych wód, soli kąpieluych, mydła 
do sporządzenia kąpieli akwizgrańskich i inne 
mydła medyczne. Skład Bornershausena wody 
na oczy, restytucyjnego Fluide Engela i Scha- 
pera z Wrietzen n. O. przeciwko sparaliżowa
niu i wywichnięciom przy bydle rogatóm i ko
niach (butelka kwartowa 20 sgr.)

łsl. Schubarth,
[2710] Apteka pod Eskulapem w Poznaniu.

Wystawa Rolniczo ■ Przemysłowa
w <2ostyni u.

Dnia 7 października r. b. o godzinie 8 rano nabożeństwo u Fary. O godzinie 
9 otwarcie wystawy przez przewodniczącego w komisyi urządzającój wystawę.

Dnia 8 o god z i n ie 9 pr ób a m a c hin i or ka o n a gr o d ę; teg oż d n ia o go dżi
nie 11 rozdanie nagród, potćm losowanie przedmiotów rolniczych.

Na zamknięcie wystawy wspólny obiad.
Przystęp tylko za akcyami dozwolony; dzierżycielowi akcyi służy prawo do jednćj 

wygrany, jeżeli takowa przy wylosowaniu zakupionych przedmiotów na jego akcyą padnie
Cena itkcyi 2 złpol.
Dochód z akcyi użytóm będzie na pokrycie kosztów wystawy i zakupienie przedmiotów 

do losowania.
Zgłaśzającym się poprzednio (najmnićj 14 dni) do przewodniczącego w komisyi, będą 

pomieszkania w Gostyniu wskazane i zamówione.
Gostyń dnia 20 sierpnia 1862.

Przewodniczący w komisyi urządzającej Sekretarz Towarzystwa rolniczo-przemysłowego 
rr .yystrwg. > w Gostyniu. (2734)
Hipolit Szczawiński. Konstanty Sczaniecki.

Najlepsze siłę pędzenia posiadające młodzie funtowe
zawsze świeże poleca po cenie fabrycznej

rn Skład Giessmansdorfskićj fabryki,
[2744] __________________ ulica Zamkowa No 2 w Poznaniu.

Szczeciński Portland Cement
w znanym dobrym gatunku polecam po « 
cenach fabrycznych z doliczeniem kosztów i 
sprowadzenia. "Odsprzedającym udzielam i 
rabat.

Z upoważnienia dyrekcyi szczecińskiój g 
fabryki Portland Cementu

Edward Ephraim,
_ [2738] Poznań, Tylne Chwaliszewo 114.

Ogród Lamberta. ~
W sobotę, dnia 13 m. b. wielki koncert 

wykonany przez orkiestrę pułku grenad. No. 6
1 pierwsze wielkie przedstawienie północno 
amerykańskiego towarzystwa tancerzy napo
wietrznych. Początek o godzinie 6. Wnijście
2 '/2 sgr. [2741]

Skład mój herbaty chińskiej
uzupełniłem wyborowemi gatunkami i sprze- 
daję nietylko (en gros) ale też detalicznie: fun
towe, pół i ćwierćfuntowe pakiety. Każdy pa
kiet moją firmą i stałą ceną opatrzony.

J. N. Piotrowski,
[2745] Poznań, Hotel du Nord.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie ,w Poznaniu..

Dnia 12 września
Żyto: wyp. 50 węcpli, na wrz. 42'/,, wrz.-paź. 

41%, paź.-list. 41’/, pł. 41%, list.-gr. 41 pł., gr.-st. 
i na wiosenną, odstawę 41 tal. żąd. Okowita: 
z beczką na wrz. 16%—%„, paź. 16%, pl. 16% 

list. 15%, pł. 15% żąd., gr. 15’/„, na wiosen- 
15% żąd. 15%, tal. pł.

Berlin, 11 września.
Pszenica: w miejscu 25 szefll 65—78 tal. płac.

ną odstawę

91

Jł1
wedle jakości Zyto: wyp. 1000 cent., w miejscu 
funtów 48%—50, na wrz. i wrz.-paź. .49’/__a 
—50, paź.-list. 48— '/,—'/„ list.-gr. 47—’/* U. 
wiosenną odstawę 46—*/e tal. pł. Jęczmień' Przf 
ki 25 sz£ 36—40 tal. Owies: w miejscu 1200- 
22—24 pł., na wr.-paź. 22’/, żąd., paź.-list. 2W
list.-gr. 22% żąd., na wiosenną odstawę 23ta' P 
Olći rzepio wy: wyp. 800 cent., w miejsc/ s
funtów bez beczki 14%, na wrz. i wrz.-paź. 141
paź.-list. 14% 
14'/,—%tal.

»-r-”/«. fist-gr. 14%,—’%,. 
pł. Olejlniany: w miejscu ]•

pł. Okowita: wyp. 20,000 kwart, w miejscu ta 
Trał, bez beczki 18—’/,,, z beczką na wrz. i
paź. 17’%,—%,—%—’/„ paź.-list. 16%—’/ L 
16%-%,-%, maj 16%-%-’%, tał. pł/” * 

Wrocław, 11 września.
Na targu:

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Na giełdzie:

piękna
sgr.

83—86
82—84
57—59
40-43
24—25
52—54
Żyto:

śred. poślet

11

81 
80 
56 
39 
23 
50

niższe ceny,

75
U
52-Śi

staw
kazu
»rgc

37-3: obja: 
21—21 
45-4 
wyp., »Hl

.. . , ___ -paź. 19»/1
kw.-maj 20'/, tal. pł. Olej rzepiowy: ceny i - - 
co.zmienione, wyp. 600 cent., w miejscu 14'/, wił

i17v 14%” paź-lis‘- ha wie,
}4% -gr,'Sty- 1 14%, h |ub i
14 tal. ząd. Okowita: mocniej się trzymała, 1 
nie, w miejscu 16%,,, na wrz. 16%, wrz.-paź. i ir£a 
%»-%. paź.-Ust. 15%, list-gr. 15’/,,-%, h, »8C. 
15% tal. pł. na s

Szczecin, 11 września.
Na giełdzie: Pszenica: w miejscu żółtas

ska węcpel 73—75, ukermarkska 75%, biała u 
drzańska 75%—78, żółta gal. 68—70, biała krab 
ska 75'/,—78, biała szląska 78, brunatna poznaj 
71—73 tal. pł. Żyto: ceny niezmienione, w a 
scu 49—50%—51, na wrz.-paź. 48’, pł. 4% 
paź.-list. 47%—’/,, na wiosenną odstawę 45 talf eK 
Jęczmień: w miejscu szląski 40—41 tal. Ori ÓS 
w miejscu pośledni w miejscu 23 tal. pł. Rzep ¡naw 
zimowy: w miejscu 103—103'/, tal. pł. Olej " 
piowy: w miejscu 14’„ na wrz.-paź. 14’/,,, 
maj 14 pł. 14%, tal.żąd. Olej lniany: w ni(j 
z beczką 14'%,, wrz.-paź. 14%,—%, paź.-list. 13«1 
—14 '/„ list.-gr. 14%,, kw.-maj 13%,—'/, tali 
Okowita: W miejscu bez beczki 16%—%, na

.wzz'-Paź- 1.6%-%-"/1,-17'/1, pl.,, 
list. 16% ząd., na wiosenną odstawę 16 tal.pl.

Bydgoszcz, 11 września.
Pszenica: węcpel 62—73 tal. Żyto- 42—44]

Jęcz mień: wielki 34—36, mały 28—30 tąl. 0«: 
staryszf. 1 tal., nowy 25—26 Sgr. Grocli mali* a 
—42 tal. Rzepak: 90—96. Rzep: 90—95. Olr’ . 
wita: 8000% Trallesa 18 tal pł. |«J

CENY TARGOWE 12
dnia ta d' 

września ISl
w mieście Poznaniu. od do]

tai 1 Bg fn. ralH

pięknćj
średniej

szfl. 16. grn.. 9| 2:
średniej

„ ordynar. "
Żyta ciężkiego 

„ lżejszego „
Jęczmienia dużego „

„ małego „
Owsa . . . . „
Grochu do goto w. „

,, na paszę ,,
Rzepiu zimowego „
Rzepiku zimowego „
Rzepiu latowego „
Rzepiku latowego „
Tatarki . . . „
Perek . . . I „
Masła, garn.,
Koniczyny czerw 
Koniczyny białej
Siana, cent............
Słomy,
Oleju, „ ..................................
Spiritusu (beczka 100 kw.) 
80% Trał, dnia 11 września.,

dnia 12 —

1 20

- 1

Pożycz, dobrow........
— rząd. 1859.........
— 50, 52 konw.
— 54.55,57,59
— 1856...........
— prem. 1855...... ....

Obligi długu skarb..»
— Marchii...... .

Listy zast. March.....
— Prus Wsch..„...

4’/.
4%

Pomor.. ........

— W. Ks. Pozn....
— — (nowe) 

— (nowe)
— Szląskie.............
— gwar. B. ........
— Prus Zach.........

— rent. March.........
— Pomor.....................
— W. Ks. Pozn........
— Pr. Wsch. i Zach.
— Nadreńskie.............
— Saskie.......................
— Szląskie.........../„Z.
Papiery zagraniczne.

Austr. metali.................
— pożycz, naród....
— Obligi 250 4,4... 
Rosy. 5 poży. Stiegl....

— 6 — ......j

Rosy, poży. angiel......

4V:
-I/’
o/’
F;

7-

â’/,
4
4

3’/,
4

3%
s:

4
4

90

100

99%
100%'

71%

102%
108
100
102%
10?%
126%
90%

93
39%

91%
101%
104%

99%
99
94%

Polsk. obligi skarb.... 
— Cert. A. 300 zł.
— — B. 200 zł. 
— Lis. z. n w R. S. 
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory.....
Lifidory..................
Złota, funt, cel............
Srebra dito...
Saskie bil. kas..............
Niem. bankn.........

— płat, w Lipsku 
Austr. bank........

i Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od weksli

89%
99%

100%
100%
99%
99%’

100%

56
65%

88
96%
94%

Akcje kolei żelaznych.
Berlin-Anhalt...............
Berlin-Hamb.................
Berl.-Poczd.-Magd......
Beri. Szczeciń..............
WrocŁ-Freib................

— najnow............
Brzeg-Niskie................
Koźlo-Bogumin...........

— pierwot.............

Dolno-Szl.-March......
Dolno-Szl. kol. pob..

— pierwot.............
Półn. Fryd.-Wilh. ... 
Górno-Szl. A. i C....

— Litt. B.............
Opol-Tarnowic............
Starogr.-Pozn...........

Akcje bank, i kredyt. 
Beri. Stow, kas........

1 % żą
dano.

pła
cono.

4 — 84%'
5 — 94%;

— — 24 1
4 — 88%'
4 93

__ __ 113%
— — 109%.’
— — 461
— — 29 23'
— — 99%!
— —— --- '
— — 99%:

— 79%
— : — 83'/,
— — 4%

4 139
4 • — 120 !
4 — 212 i
4 — 128%'
4 — 135 ;
4 — — i
4 — 82%'
4 — 57%’

4% __ 92'/,'
5 — 94%'
4 — 99 ,
4 — 73%:
5 — __ j
4 — 65%'

— 169%
3% — 148 :

4 — 50%'
3% — 113%'

4 —
114%|

Beri. Tow. band.......
Gdański bank, pry w.. 
Dysk. Udział kom....
Gota. bank, pryw......
Hanow. dito...............
Królew. dito................
Lipsk. Stow. kred....
Magd, bank pryw......
Pomor. bank, rycer... 
Pozn. bank prow. ...
Prusk. udz. bank.......
Szląsk. Stow. bank....

Akcye przemysłowe. 
Beri. fao. kol. żel.... 
Minerwy Szląskiej...
Concordia................ .
Magd, assek. ogn....

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt...............

Berl.-Hamb,.................
— II. Ein..............

Berl.-Pocz.-Mag. A....
-/ Litt. C................
— Litt. D................

Berl. -Szczecin.............
— II. Em..............

Koilo-Bogumin...........
— HI. Em............

Dolno-Szl.-March........
— konwen...............
— — HI ser.......
— - IV. ser........

P6in.-Fryd.-Wilh........
G6rn.-Szl. Litt A......

— Lit. B.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4’/i

4

7*

4%

i

4
7

4
4

4%

3’/,

U- pla-
dano. oono.

— 93%'
— 103
— 96’/,'
— 84 i
99% __ 1

100 — i
— 77%'

—* 901','
95 ■ —.
99 — i
— 121
— 97%

94%
— 33%'

110
505 —

— Lit. D..
— Lit. E...
— Lit. F...

Starogr.-Pozn
— IL Em..

KURS GIEŁDY W

°//o
4

3%

7
4%

iv
d*no.

85%

pła
cono.

97

101’/,

%
*5-

dano.

99%
99

100% 
101 %( 
993/.

100%
100%;

92’/,

93%

98’/,
93%

101%

dnia 11 września. 
Papiery i pieniądze.

Dukaty........................
Frydrychsdory.......
Lujdory.
Polskie bil. bank.........
Aust. banknoty;
Nowa Waluta Austr... 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list, zastaw.... 

—- nowe.
— nowe..
— Listy Rent.........

Szląskie list. Zast......
— nowe ILit A......
— nowe..,....,.........
— Lit. B.....J..........
— Lit. C...J,.........
— Listy Rent____
— Oblig. prow.......

Polskie Listy Zast......
— now. Emis ......
— Oblig. skarb......
obi. cząstk. 5 500 zł.

Austr. pożycz, naród..
Minerwy abcye.............
Szląski bank..........
— tow. assek. ogn.

Akcye Szląsk. kolei żel. 
Freiburg......................
— now. Emis..........
t— obi. z praw, pierw.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

WROCŁAWIU.
100%

88'/.

79’,,

95%

109%

4
4

3?

4
3’/,
4
4
4
4
4

4’/,
4
4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4

.4%

103’,,

99’,
93%

100
95%

1025,
102",
102%

100%
101%

37%

65

98

134%

96%

Głog.-Żegan.........
Brzeg.-Niskie.................
Doln.-Szl.-March..........
— z pr. pierw.......

Górno Szl. Lit. A. i C.
— Lit. B....................
— obi. z pr. pierw.
— ..................Lit. D.
— ...... *.........Lit. E.

Opól. Tarnów......... .
Koźlo-Bogumin.............

— obi. z pr. pierw.
KURS STÓW. KUP, W POZNANF 

dnia 12 września
Pozn. List. Zastaw......
— nowe..
— nowe..

Pozn. List. Rent...
— akc. bank. prow.
— obi. prow.......... .
— obligacye jpow...
— obi. mel. óbry.,
— obligi pow......... .
— obl.miejsk.H.Em. 

Prusk. obi. skrb. ..
— poży. skarb..
— aobr. poży..
— poż. skarb..

— poż. z premią.... 
SzL List. Zast..
Zach. Prusk.... 
Polskie.,
Górno-Szl. ak. kol. żel.

— obl.zpr.pierw.E. 
Star.-Pozn. ak. kol. żel. 
Polskie banknoty.. 
Zagraniczne banknoty

33%

170’/,
149'/,
97%,

102%,
50"„

irmi
iowi

Si] awt 
' iprg

7 :
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